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Nikt nie zapala świecy „.. i nie kladzie 
ig pod korgec, Luce 11. 


Dyby znas ieden drugiemu 


rzecz tę opowiadał, nie 
mielibyśmy żadney przy- 
czyny nad nią się zastanawiać: na to bo- 
wiem w przyrodzeniu zapala się świeca, a= 
by ptzytomnym świeciła, , Lecz kiedy to 
są słowa tego, ktory mawiał w przypowie- 
sciach; potrzeba nad niemi zastanowić 
sig N. N. 

A 2 Ten» 
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Tenże bowiem nazwał swiatloscig 
świata owych wybranych uczniow swoich : 
mniemam ,że otym nikt nie wątpi , taką 
to iest prawdą, iak prawdziwe wszystkie 
wyroki iego IE Ale oto nazwaf 
owych „uczniow swoich, ktorzy rozmaitym 
a męczeńskie odebrawszy korony , 

z pomiędzy Zyiacych na ziemi inż dawno 
M się do towarzystwa żyiących w 
wieczności. Lecz kiedy nazwał tych u. 
czniow , ktorym przyrzekł: że -g niemi bę- 
dzie aż do skończenia świata , zamknął 
w tym wszystkich aż do końca po nich 
i po sobie prawnie nastąpić maiących. 
Zamknął owe rożnego imienia naywyższe 
Głowy Kościoła swoiego Papieżow Rzym- 
skich ; owych wspołpomocnikow po całym 


świecie Biskupow ; owych wspofpracowni- 


kow, chociaż naynizszy.ch, Kapłanow do tad , 
teraz , i od tąd w Hierarchii Kościelney 
rożną władzą podzielonych. I te to są 
świece od Chrystusa zapalone, aby ludowi 
przyświecały, ktore gdy on stawi na świe- 
czniku, czyliż słuszną, czyliz godziwa 
rzecz iest przytłumiać ie i przygaszać ? 
Domyślacie się iuż podobno, że o 
Szacunku i Miłości Kapłanow mowić iest 
moie przedsięwzięcie, a to z wielu miar 
słu- 


o = 5 


sze słuszne i powinne. Powiada aig bowiem , że 
aką wieki , ktorych ż zyiemy , nieprzychylne Du- 

TIR chowieństwu, stan iego, szacunek i władzę 
LEG "gli przemożeństwem swoim przytłumiaią : czyli 

ym to tak iest, czyli nie, ieszcze mię przecież 
bb , sam rozkaz Zwierzchności, przy zwyczayney 
wy | Kapłanow Kongregacyi, o tym mowić każe, 

ma | Lecz wyznam » Obawiatbym się te- 

le g0, abym ia Kapłan miał mowić za Ka- 
be. i płanami ; gdybym nie był pewny, że mo- 
nął wię do was, ktorych nie do tey R > 7 
ich ści prowadzić, lecz w niey tylko utwierdzać 
ch. potrzeba. Mam tego dowod: widzę bo- | 
sze wiem W. Pasterza mnieysca tego, piç- | 
Ta À dziesiątoletnią rocznicę Kapłaństwa swego | 
ym el obchodzącego , a ztey tylko przyczyny tak | 
ni- wielkie i liczne zgromadzenie, Osmielam 
zd, się więc, i mowić będę: Ze szacunek Kam | 
A planom należy dla tych własności , ktore 

si na nich wlane są: J, Część, Ze miłosć 
owi Kaplanom mależy dig tych skutkow , ktore | 
Wee przez nich splywaig: II, Część, j 
iwa l Przyrzekłeś Panie, że gdziekolwiek Mat | 
dwoch, albo trzech w Jmię twoie Zeroma- p 
a3 dzonych będzie , w pośrzodke ich bedziesz 
iest oto masz nas dziś wielu w Jmię twoie zgro 
liar madzonych , bądźże w pośrzódku nas, A | 
3 w szczegulności ia, lubo naylichszy z tego 
A 3 Zgio- 
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Zgromadzenia, śmiem cię przecież” prosić , 
bądź i ze mną : day skuteczność słowom 
moim do utwierdzenia serc wiernych w sza- 
cunku i miłości kutym, ktorych Ty posta- 
nowiłeś, Nie wiedziałbym Panie ,co mam 
mowić w tey mierze, gdybyś nie przyrzekł 
że dano będzie , ufam więc że dasz dla chwa- 
dy twoiey, za przyczyną Mayświętszey MÁ- 
RYI Panny. 


L CZESC. 


Dyby w moiey mocy było obieranie , 


uprosiłbym sobie raczey z was kogo, 


aby to moie zastąpił mieysce: i spus 
bym się zupełnie na niego , ufaiąc : że gdy- 
by. tylko to mowił, coby mu wiara , i ro- 
zum oświecony wiarą kazał , więceyby mo- 
wif za nami, niżeli my sami za sobą my- 


śleć możemy.  Atoli gdy takie iest zrzą- 


dzenie, abym ła mowił , nie biorę dowo- 
dow ani wszukaniu wysokich, ani w poię- 
ciu głębokich: pytam się tylko, powiedz- 
cie mi z powodu: czystego rozumu, czyli 
1 
l 


ne poważać tych, ktorym Naywyższa 


Zwierzchność namiestniczą podała władzę ? 
czyli należy poważać tych, ktorzy Wo- 
dzami ludu są postanowieni? Nie zasta- 
na- 


ma 


E o R MeL 


nawiaiąc się nic nad tym, wrączbyście mi 


a odpowiedzieli , że należy, i tak należy, 
Om . AJ 
x iz pogarda pierwszych , rokoszem iest , po- 
Ga m. (oe garda drugich, ślepotą, Sad więc wa- 
ką " a: szym pogarda Kapłanow te zawiera występ 
ki ki, i Szacunek im należy, bo są Namie. 
je stnikami Chrystusowemi , są Wodzami wa- 
a szemi; ani iest co, dla czegoby słusznie 
żę wzgardzonemi być mogli, fam w Bogu, 
że się ztego dostatecznie wywiodę, 
1. 54. Kapłani Namiestnikami Chry- 

stusowemi, a Namiestnikami z wielką u- 
e dzielną mocą, ktorych sam , lubo Stanowi- 
A A ciel, uczcić przecież raczył. Podług uczy- 
ne nionego wyroku, nie mogł Chrystus na za- 
io wsze widomie zostać się z ludźmi, ale do. 
“a konawszy dzieło odkupienia naszego , wstą- 
aż pif w niebo. I jakże? to tedy wiernych 
dA: swoich po sobie, ile ludzi , bez widomego 
E zostawił rządcy ? oto postanowił Piotra $, od- 
A daiąc mu namiestniczą władzę : pas owce Joan: 
a moie : dodał mu wspołpomocnikow Aposto- 21- 
Ra Tow , ktorych głos rozszedł się po wszystkiey Prat: 
yli ziemi , a slowa ich doostatnich granie smia- 18. 
+ ża, Nie dosyć natym :apo nich? a -myż 
es teraz? a po nas ? mieliby się zostać bea wi- 
A SPRZ zządu:ć ote przyrzekł pieręzym * Mats 
aa że bęamie g miesni aż do skończenia świata, zg 


więc 
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więc wich osobach postanowił Namiestni. 
kow, ktorzyby urząd ten na następców , 
ci znowu daley, zupełnie lub po części, 
zlewać mogli. I takiemi po dziśdzień są 
od naywyższey Głowy Kościoła Chrystuso- 
wego rożną mocą ,aż do mnie naypodley- 
szego Kapłana. Tak więc o nas niech mnie- 
ma człowiek > zażywam słow Apostolskich , 


iako o Namiestnikąch Cbhrystusowych, i rog 


dawacząch Taiemnic Jego. 
To tedy namiestnicze władze w kra- 
poważane być muszą, dla władzy ich 
stanowiącego, i nieposłuszeństwo im, ro- 
koszem iest: Pefnomocnicy , chociaż w in- 


ych narodach , poważani są, i pogarda ich 


iest nieprzy iażnią wy ysyłaiącego : kto, mo- 
wiemy , kocha Pana, kocha, i sługę : a my 
tylko Kapłani, chociaż dla Chrystusa nas 
stanowiącego , wzgardzonemi być przecież 
mamy?  Mnieysza o nas gdyby tylko 
z naszą pogardą nie była złączona pogar- 


da Chrystusowa: ale oto, kto nami gardzi, 


Chrystusem gardzi „tak nam przyrzekł Chry- 
stus : ale oto, kto nas nienawidzi Chrystus 
sa nienawidzi, bo gdy naszym obowiąz 
kiem iest być zawsze z Chrystusem, kto 
nie g nami żest, przeciwko Chrystusowi iest; 
i cokolwiek nam się dzieie, Chrystusowi 
się 


stni 


stusO-~ 
dley- 
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9 
się dziele, cokolwiek , mowi on, żednemu Mat: 
ż uaymnieyszych moich uczyniliście, mnie- 25. 
ście uczynili, 

Jakoż gdy wszelkich czynności Chry- 
stusowych nayświętsze zawszesą powody, nie 
może nie przywłaszczyć sobie pogardę tych , 
ktorych onsam postanowił; nie my się sa- 

mi bowiem na ten urząd wybrali, ale on sam 
obrał, on powołał. Nikt sig samego nie Heb:5, 
obiaśnił, aby został Biskupem , mowi Apostoł, 
przydam , aby został Kapfanem, /ecz kto. 

ry powołany test od Boga, iako Aaron. Nie 
może być pogarda nas bez pogardy iego, 

gdy się oraz pogardza nad podziwienie wię- 

ksza zlana moc, iuż to w odpuszczaniu 
grzechow, iuż w przeistoczeniu chleba i 

wina w Ciało i Krew Chrystusową. 

A do tego, zechceż to sługa być 
większy nad Pana? Chrześcianin nad Chry- 
stusa? i gardzić tym co poważał? Dałem 
wam przyklad, Jego to są słowa ,' abyście Foan: 


tak czynili, iakom i ia czynił, Gzyliż za- 13. 


pomniało się, że owych trędowatych odesłał 
do Kapłanow ? czyliż nie pamięta się, że 
z zka = j Luce: 
na ostatniey wieczerzy uczniom umywał ņ7, 
nogi, a co większa i.Judaszowi ? praypo, Joan: 


14063 a 1 = hin a 1 EPT + LS 
mniycie sobie , że przyrzekł miemieć ga 
GAS 4 Mar: 


singi, ale za prayiacioły : że na ostatnim 19. 


sga 


ro o o.48 


sgdzie-zasiadąć będą sq 


cy pokolenia ludz; 
Nie wiem, co na to powiedzieć można, 

2. Ja zaś mowiłem o poważaniu 
Kapłanow z powodu tego, że są Namie- 
stnikami Chrystusowemi ; otoż ieszcze o 
tym będę mowił z powodu tego, że są wo- 
dzami ludu prawowiernego, Zadne zgio- 
madzenie bez iakiegoś wodza być nie mo- 
że: Dzieci maią Oyca , Uczniowie Nau- 
czyciela, Woysko Hetmana, Czyli be- 
dzie bespieczeństwo i całość rządu domo- 
wego , gdy Dzieci pogardzaią Oycem ? Czy- 
liż można spodziewać się postępku w nau- 


kach, gdy Uczniowie mało trzymaią o swym 
Nauczycielu ? Kto upewni o zwycigztwie 3 
gdy Wodz:u Woyska nie ma powagi ? Te 
są własności Kapłanow względem ludu 
Chrześciańskiego , te następuią skutki, gdy 
niemi lud pogardza, 


Przez wlaną moc są odradzaiące- 


mi do wieczności Oycami , odradzaiąc ing 
to przy wstępie życia doczesnego przez 
Chrzest; iuż w samym życiu po śmierci 
grzechowey przez Rozgrzeszanie: iż co nie- 
gdyś Apostoł wymawiał, że przez Ewan- 
gelią , my wam wymawiać możemy, że 
przez Chrzest i Rozgrzeszenie zrodziliśmy 
was. Synowie więc, coż za rząd w Do- 


mau 


stki 


mui 
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mu Chrystusowym, gdy temi Oycami po- 
gardzacie? Przy nich na mieyscu Chry- 
stusa wyrzekło się: na Chrzcie Diabła i 
pychy iego, niemasz z tego nic: im przed 
Rozgrzeszeniem przyrzekło się nie powra- 
cać do grzechu, niemasz i ztego nic : wszy- 


obietnice wywraca 


ią ,i nie dotrzy- 

Podobnym sposobem dzieie się z 
pogardy ich , ile Nauczycielow, Nam rze- 
czono: idge nanczaycie , coż za korzyść z na- 


Nauczycielow ? widzie- 


uki wzgardzonych 
my : oto upor stawa przy swoim zdaniu, 
idzie za podobnemi sobie, i ztąd to, ztąd 
ówe przedsądki, owe błędy , owe bezbożno- 
ści, owe niedowiarstwa, na ktore stękaią 

ięczą 


prawowierni, i w ktorych usidleni 
nieostrozni. lecz niech mowię iak chcę, 
iak mam mowić nie wiem; rozum wie» 
kow naszych czyli tak wysoko w gore, czy» 
li tak głęboko postąpił na doł, że gdy- 
bym mowił do nieprzychylnych nam , po- 
dobnobym nayoczywistszemi nic nie wymogł 
dowodami.  Szczęśliwaś ty prostoto! do- 
brze mowisz, niech będzie Kapłan iaki 
chce , ieszcze przecież ten iest, od ktore- 


go słyszysz o Bogu , wierze, cnocie, i wies 


czo- 
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czności , czego nie od wielu innych tyeh 
wiekow podobno usłyszysz, 

Są ieszcze Kapłani Wodzami ludu : 
im zlecono, aby go przez puszczą świata 
tego do wieczystey przeprowadzili o0yczy- 
zny: im kazano, aby mu na tym boiowi. 
sku z nieprzyiaciołmi dusz rządem i radą 
do zwycięstwa byli pomocą: nad czymże 

się tu dziwić , że błądziemy , że na pier- 
wsze podeyście nieprzyiacioł im się poddam 
iemy ? seu do wodzow serca nie mamy, 

. Domyślam się, że gdyby tu 
było Nona rozmowy, zwyczaynąby mi 
zaśpiewano piosnkę : zli są Duchowni, nie 
są takiemi, iakiemi być powinni : odro- 
dni od cnot, odrodni od pracy : występni 
są, gorszący są, 

Znamy my to, że ten kawałek 
chleba, ktory nam od poprzedzaiących 
miłości ku Bogu, dla utrzymania nąsze- 
go nadany iest, w oczach nas ludu nay- 
gorszemi czyni. Znamy my ito, że ludzie 
iesteśmy , znamy i — nasze ; wszy- 
stkimże się przypiszą > czemuż gospodarz 
dla kilku ziarek kąkolu wsz zystką nie 
gardzi pozenieg z Wyznaię w prosto- 
cie, prawda : iam ieden z Kaptanow naye 
gorszy, i dla mnież to iednego wszyscy i 
nay- 


2 
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naylepsi wzgardzeni być maig? Jest tylu 


ch tych gorliwych , iest tylu pobożnych , i dla ie- 
dnegoż Judasza całe Apostolskie zgroma- 
i ludu : dzenie ma być odrzucone + Jednego wy- 
świata u” stępki zlewać się maią na wszytkich, a 
Oyczy- wszystkich cnoty nie maią okryć iednego ? 
boiowi- A ieżeli nieubłaganym wyrokiem 
i radą wszyscy za złych osądzeni iesteśmy , to iuż 
czymże tedy być bez Pasterza, być bez Kapłana ? 
a pier. niepodobna przecież , abyśmy przynaymniey | 
podda- iakozkolwiek obowiązkom nie czynili zado- | 
matmy, syć, zawsze zaś lepiey iest mieć cokolwiek | 
rby tu dobrego, iak wcale nic. Jeżeli wszyścy | 
iby mi za złych poczytani iesteśmy , kogoż się tu | 
| nie zawstydza? nie mamy bowiem osobnego | 
odro- * pokolenia, iako niegdyś Lewitowie : ale po- | 
ystępni chodziemy ze krwi Oycow, i ssaliśmy 


piersi Matek stanu waszego, i 


awatek Daymy to że złemi iestesmy: to | 
igcych zle.znami, kiedy oglądaiąc się na własne 
nasze~ upadki , nad upadkami innych tym bardziey 


| f= litować się musiemy : coby się działo, gdy- | 
ludzie by bezgrzeszni Kapłani tym surowiey prze- | 
WSZY» ciwko występkom piorunowali ! Jeżeli 

odarz złemi iesteśmy , ieszcze przecież niczym 

1 nie niezmazany Kapłaństwa piastuiemy chara- 

rosto» kter: złoto, lubo ma kolor mosiądzu , 

Daye miękkość cyny, ciężkość ołowiu, czemuż 

CY 1" GR, go 
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go rowno albo z mosiądzem „albo ż cyny 


albo zołowiem nie szacuiemy?  Ufacie, 
i słusznie, że i naygorszy stać się może 
naylepszym, a naszym upadkom rospacz po- 
prawy nie ma zostawić mieysca ? gdy o- 
wszem ufamy, żeim więks ym podlegamy 
niebespieczeństwom , tym skutecznieysze li- 
tość Boska podaie łaski: Piotr się zaparł, 
Tomasz nie wierzył , wszyscy uczniowie 
Chrystusa odstąpili , przecież Swiętemi A- 
postołami są, ieden tylko zginął Judasz. 
Jeżeli upadamy , tym większey litości go- 
dnemi się staiemy , im wyżey wyniesieni 
większego upadku podlegamy niebespieczeń= 
stwu. Ktoz większego godzien użalenia ? 
czyli ow na śrzodku wody tonący , czyli 
brzegu się chwytaiący ? czyli ow całym 


Cl 


ężarem rozwalin domu przywalony , czy- 
li łatwo powstać mogący ? czyli ia, gdy- 
bym ztey spadł Ambony ,\ czyli ktoryby 
się z was na rowney tylko potknął posadzce ? 

Nie występki to więc są nasze , kto- 
re lud od nas odrażaią, ale pycha 


zdrość , ale nienawiść i ślepe do błędnyc 


zdań przywiązanie, My zaś od samych 
czasow nauki. Chrystusowey zawsześmy się 

. . . z 7 
tego spodziewali, ve podawać nas bedg 


w zgromadzeniach soich; że iezeli Stano- 
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wiciela naszego .prześladowano , ż mas 


pizesladować będą: że ieżeli Pana naszego 


Chrystusa daremnie nienawidziano, my nad Foan: 


Pana szczęśliwszemi być nie możemy. Ale 1 
zal mi cię Chrześciaństwo wieku tego! i 
tyżto masz wypełniać te przepowiedzenia ? 
dałby to Bog „abyś się w tym postrzegło , 
ze, kiedy się sprawdziły wyroki iego , iż 
się nam przykrym staiesz y sprawdzą się i 


te, że uderze Pasterza 


ze będzie czas, kiedy maluchni> šebrzeć 
będą chleba, a nie będzie ktoby im go ta- 


mał.  Jęczą iuż w tym iędne odszczepione 
narody, i wisi toż nieszczęście nad drugiemi, 

Odstepuig powszechności , powra- 
cam do was i dotrzymuiąc przyrzeczenia , 
chce ieszcze pokazać, że miłość Kapłanom 
należy dla tych skutkow, które przez nich 
splywaią. 

I, CZĘSC. 


Woiakie są okoliczności, około ktorych 

żądze ludzkie się krzątaią : iest w ie- 
dnych nieprzyjemność, i przykrość, na- 
zywamy złe, i szukamy abyśmy nigdy nie 
doświadczali : iest w drugich słodycz i 
przymilenie, nazywamy dobre, i wysilamy 
się, abyśmy ie zawsze posiadali, A ieżelić 
do 


Se 
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do tego zmierzamy w przyrodzeniu , dale. 
ko bardziey zmierzać mamy w wzgledzi¢ 
nadprzyrodzonym : pierwszego możemy szu- 
kac, ile ludzie doczesnie zyiacy, o drugie 
starać się musiemy , ile do wieczności stwo- 
rzeni, Powiem śmiele, czyli pierwsze , 
czyli drugie spływa zskarbow Boskich 
przez Osoby Kapłanow. Coż być może 
gorszego nad grzechy ? Kapłani grzechy 
wasze biorą na siębie. Coż być może le- 
pszego, nad ową wieczność szczęśliwą ? Ka- 
płanom stopnie do niey powierzone do sza- 
fowania. A ieżeli wam koniecznie cho. 
dzi o dobra, doczesne, w Kapłanach ma- 
cie sposobność pomnoż 


ia ich. 


n 


1. Gdybym miał wszystkie nieszczę” 


śliwe grzechu wy ć skutki, musiałbym 


zupełnie odstąpić tego, o czym mowić 


przedsięwziąłem , i takby ieszcze zamało 
było ; niewyczerpane to iest złego źrzo- 
dło ; dość powiedzieć , że cokolwiek iest 
złego , ztąd wypływa. Choroby., głody , 
woyny, ognie, słowem wszystkie utrapie- 
nia w doczesności: kara i zguba wieczno. 


ści, są to skutki grzechu, Nie odstąpi 

nas złe, poki my nie odstąpiemy początku 

złego: daremnie nie chcemy doświadczać 
. + . PL | 

złego , do poki doświadczamy grzechu. 


Grze- 


TEA N 


dale» 
lędzię 
y Szu 
Irugie 
Stwo-« 
WSZe , 
skich 
może 
zechy 
że le- 

Ka- 
) SZąs 
cho. 


ma- 


zczę- 
[bym 
owić 


nało 


ZO- 
iest 
dy, 
pie- 
ZNO» 
tapi 
atku 


czać 
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Grzeszemy przecież : iesteśmy lu- 
dzie albo ułomni , albo złośliwi. I ktoż 
nas po upadku z tych nieszczęśliwych wy- 
plata więzow ? Prawda , że gdy Ghry- 
stus grzechy odpuszczał, zastanawiali się 
nad tym Faruzowie, i odpuszczanie same- 
mu tylko przyznawali Bogu, lecz gdy on 
niepoięcie dobry, chciał ile ludzi, wido- 
mie o tym ubespieczyć , komuż zlecil ? ko- 
mu na to moc i władzę dał 2 Wzyway- 
cie mocarzow , wzywaycie wiele mogących , 
więzy te przechodzą ich dzielność : wzyway- 
cie same Duchy Anielskie : nie ich to u= 
rzędowi oddano. Jednym Kapłanom od- 
dane klucze do otworzenia lub zamknięcia : 


ai 


im wlana własność , że cokolwiek rozwzążą 


Mat: 


lub zwiążą na ziemi, rozwiązano lub zwią ] 
sano będzie i w Niebie,” Ze przez kogo ie- 18. 


stem wyrwany z ognia, wyratowany z wo= 
dy, kocham go: że przez Kapłanow z grze- 
chu iestem podźwigniony, nie mam przy- 
czyny ich miłować, gdybym tak przed wad 
mi mowił , cobyście o mnie sądzili ? 

„Ale ieszcze lżey nam Kapłanom 
ztemi grzechami, z ktorych was rozwię- 
zuiemy , daleko ciężey z temi, w ktorych was 
zostawuiemy. Nam należy napominać , 
nam przestrzegać, nam odwodzić : ieżeli 


B więc 
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więc dla naszego niedbalstwa, ozigbfosci i 


iba was 


podchlebstwa te odstępniemy , 


sza tym więks zy zgubą się staie, 


Oni , 


ma 


mowi igs. iako rachunek 


I chociażbyśmy 


nic pO was Hic wymag 


vir 
CZuUi0SCl 


przecież przy n 
śmy za wami ręce wat 
toć to iest, dla czego 
prawości, ktore ziemię iak morze zalały, 


iuie ostatnią zemstę i 


Bog wstrzy 


dliwość , że w Kapłanow , lubo po. 


wszechnym wyrokiem złych, musi być 


żesz, ktory Abraham błagalący, 


przynaymniey dzięsięciu spra- s 


2. To ted; 


szych zaleg: 


bro wasze nam oddane 


AT ] 
lam podany 


byśmy w 


1,2 


ko uskutęczniali, co iest dobrego, co 


chwalebneve 1 uszczęśliwiaiącego. A ia- 


ko naszyn: obow t mieć tego rządu f 
umiciçtność, tak waszym prawem , po nas | 
Mala: się go dopomir anow, mowl 
$ 
2. Bog, strżegą Ind prawa i 


aust 


8 ust ich domawiaé sie be 


Faruzowie, nauka ludu im przecież CY 
wierzona była, kiedy sam Chrystus zaka- 
zawszy zapatrywać się na ich występki , 
podług ich nauki czynić kazał, Mat: 


A oweż to dary wysokie, owe za- 


datki wieczney chwały , owe na Krwi i 
aby- Smierci Chrysu isowey ufundowane Sakra. 


menta , komu są do wania powierzo. 
nie. ieżeli 


He, ieżeli nie Kapfanom ? 


nie moze Syn 
tyle od nayukochań ńszego odbie 


wie- ile Chrześcianin od Kapřanow , 5 
poa pierwszego wstępu, do ostatnie go tchu 
być cia kapfańsk iey potrze buie uczynności, 
rey ar dziłeś że synem gniewu, 
pras ° 


3 ; | 
był policzony w liczbę Synow Boskich 


SKICH 5 | 
potrzębowałeś Kapł ktoryby cię przez | 


Chrzest odrodził, byłeś 
pełnie umocnionym rzeciw 


ciołoni Duszy , potrzebowałeś 


by cię utwierdził przez ROC Od. 
wzięcia rozumu iak wielokrotnie przez 


umierałeś, i umiera 


la- p krotnie potrzebowałeś , 1 potrzebować bę 
adu r dziesz Kapłana, aby cię ożywił przez roza 
nas | grzeszenie, Dla rozkrzewienia rodzaiu 
owl 


ludzkiego , złączyłeś się, lub złączysz w to- 
| warzystwo , od Kapłana bierzesz błog 


z 


t B 2 wież 
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wienstwo, A w ostatniey godzinie smier 
ci, tam się skupiaią potrzeby kapłana , 
ktoryby cię uwolnił od długow zaciągnio- 
nych, przez Rozgrzeszenie : posilił na po- 
droż do wieczności Ciałem Chrystusowym : 
wzmocnił ostatnim Namaszczeniem, Go 
gdy rozwazacie , ufam po was, ze gdybyscie 


wpośrzod siebie znaleźli złośliwego ku Ka- 


yinawiali: Nie. 


mu w 


płanom , samibyś $ 
wdzięczniku ! 1 tyleż to Kapiańskich u- 
czynności nie pobudzą cię do miłości 2 
pamiętay, że przez co się grzeszy, na 
tym Bog karze, a obawiay się tego, że 
kto wie, czyli ei Bog przy śmierci pozwo- 
li Kapłana. 

3. Już na koniec, kiedy -słabość 
unin prawego dobra, nie 


nasza w roze 
pomału pociąga za dobrem doczesnym : 
powiem więc jeszcze, że w Kapłanach ma- 
my sposobność pomnożenia iego. Kość 
podobno twardą rzuciłem ? ale czego chce- 
cie na to? przykł dow, czyli dowodow ? 

Jeżeli się na przykłady zapatrywać 
zechcecie: przypomniycie sobie wieki po- 
przedzaiące , i ogladaycie owe hoyne dla 
Duchowieństwa czynione nadania. Jm 
się bardziey na to wysilali , tym się ma- 
iętnieyszemi stawali, bogatsze dziedzictwa 
sy- 


JĄ 
K 


ZW Om 


ą bość 

nie 
tym : 
mas 
Kość 
chce- 
jow ? 


ry waG 
po- 
e dla 
jm 
mae 
ictwa 


y- 
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synom zostawiali: sława się ich i imię 
w pokoiu i woynie bardziey rozszerzała, 
Od czasow zaś, ktorych nadania Kapła- 
nom strzyc iak głowę zaczęto, nie pra- 
wdzisz się co raz bardziey ? że Mężowie 
bogactw nic mie gnaydowali w ręku swo 


zch, ubostwo gorę bierze, i sąsiadom sta- 


iemy się pośmiewiskiem. 

Jeżeli chcecie dowodowa wzywam 
wiary, Hoyny iest Bog nasz Chrześciań. 
ski : nie da się darami tak zwyciężać , a- 
by nie miał hoyniey oddawać wzajemnie, 
Jemu się czyni, cokolwiek się ieinemu 
z naymanieyszych Jego czyni : a ieżeli ka- 
że z przyrzeczeniem , daycieidano wam bę- 
dzie: upewnia oraz, że nie tylko takg 
miarą mierzyć będziecie, odmierzono wam 
będzie, lecz ieszcze g sowitym naddanizm. 
Nie widziałem , mowi Prorok, sprawiedliwe. 


UA a 


go opuszczonego yi szuka 


go chleba. Ktoż 
jest bardziey sprawiedliwy , ieżeli nie gor- 
liwy o chwałę Boską ? Ktoż otę bardziey 
gorliwy, ieżeli nie szukaiący trwałych 
śrzodkow wielbienia Jego ? Ktoż szuka tych 
trwałych śrzodkow , iezeli nie obowięzu- 
iący wieczyście Kapłanow. Zawodzilismy 
się więc i szpetnieśmy się zawodzili prze- 
ciw wierze i doświadczeniu , gdyśmy mnie. 


B 3 ma-t 


Psal: 
75» 


Luca 


6. 


1 


Psal: 


36. 
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mali podobno , że co się czyni Kapłanom, 


marnie przepada, 


Owiłem ile do mnie należało , i ile 
mogłem: Was prawowiernych obie- 
ramy sobie za Sędziow w sprawie naszey : 
osądźcie z wiary, osądźcie z powodow czy» 
stego rozumu; wszak należy szacunek Ka- 
pfanom , ktorzy Chrystnsowemi są namie- 
stnikami , ktorym tak wielka moc udzie- 
lona iest, ktorych sam Chrystus i uczcił 
i uczcić przyobiecał ; wszak należy szacu- 
nek Kapłanom, ktorzy są Oycami, Nan- 
czycielami i Wodzami waszemi, ktorych 
albo nienawiść złemi poczyniła, albo ieżli 
ktory zły, dobrych przecież więcey ; Q- 
sądźcie proszę , wszak należy -miłość Ka- 
płanom ; ktorzy was od gizechow rozgrze- 
szaig, za was się modlą, Dusze wasze na 
siebie biorą: ktorzy wam Sakramenta sza- 
uczynności 


fuią, i ktorym świadczone 


stokrotnie nadgrodzone bywaią. 

Lękam się, aby rozszerzone prze- 
lki do przeciwnego nie nakłoniły wy- 
roku: a lękam się nie dla nas, lecz dla 
was. Patrzaycie na odszczepione od wia- 
ry i kościoła narody, gdzie nieubłagana 
złość 


= 


sy A GA 


złość 


k 
23 
c Kapłanow wyrugowała : nie trzebag 


nad niemi zapłakać ,iak nad Jerozolimą ? 


J 


Nie trzebaż nad niemi ięczeć z Jeremi- 


szem y niemi 


74 


ktoby ich pocieszył è Nie- 


ma Kapłanow, ktorzyby błagaiącą Ofiarę czy- Thre: 


nili : niemasz przyczyńcow , ktorzyby łzami I. 
A yez) , yo) 


Boga miękczyli , niemasz 
o LJ < 3 
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Pasterzow , ktorzy- 


by owieczki swoie karmili : niemasz Nauczy= 


cielow , ktorzyby prawdy nauczali, 


na tę zgubę nie przychodzi Polska nasza ! 


Wiemy wprawdzie o rozkazie twoim, aby- 


Sny | HAS W iet 
SMY , Szy Mas W ted! 


tym, 
szych, ma 


R ad: wys” 
nie tak Panie : raczey i dziś 


Ach Panie i BOZE nasz! niechże 


Mat: 
10. 


NALE 
WAC 
7 


g, uchodg 


0: wiemy io- 


że k i proch nog na- ibid: 


ga mere T 4 
nad niemi. Lecz 


zgromadzeni 


wzniosłszy ręce do Ciebie wołamy , przepuść 


Panie, pr. 


L a ` s ~ 
zących, naucz niewiadomych , napomniy “* 


epuść ludowi twoiemu : oświeć błą- 


złośliwych , utwierdzay dobrych: a nam 


Kapłanom day dar prawdziwey gorliwości, 


Szczęśliwaś w tey mierze Patafio 
a, ktora iuż część słodyczy nadgro. 


iżania Kapłanow odbierasz w-bło- 


goslawieństwie Pasterza śwego.  Udarował 


Bog tak długim wiekiem dla wiem 


iego prac około ciebie: ndarował 


Go 
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Go Tobie Bog w tak długim wieku , dla 
szczerego Twego szacunku ku Niemu. Po- 
zwolże mi Twoim i naszym imieniem o- 
Świadczyć radość i ukontentowanie, W. 
Pasterzu mieysca tego: wiadoma iest Two- 
ia gorliwość o chwałę Boską, Twoia tro- 

skliwość o Dom ten Boży, Twoia czułość 
nad powierzonemi owieczkami : przedłużył 
Ci Bog „iak rzadko komu , życia , abyś przez 
Pasterskie trudy zasługi zasługom przyda- 
wał, Ty się chlubić możesz z Apostoiem, 

2. Ti: że dobrą potyczki 

e, że Ci iest zacbowana koros 


z» 


odprawileś, my życząc 


4 cieszemy si 
na sprawiedliwości , ktorą Ci, po z zamierzo- 
nym czasie, pee sprawiedliwy Sedzia, 
Pozwolze mi neti Zgromadzeniu 
za uczynność złożyć dzięki. 
A nayprod należy się nam wielbić 


Fels że pod rządem teraz Diecezyą ta 
612% 

Pawet** 
TurskiPasterża naszego , Bog tę rządką tych wie- 
Bi ska ip 


Lucki S ANC 
¿ Nasze pod Pasterskie Jego błogosławieństwo, 


„ego Jaśnie Wielmożnego Biskupa 


Pkow zdarzył okolicznos schylamy głowy 


@c:i ufamy,sprawi Bog, że iak Jego dla na- 
szego uszczęśliwienia zachowa w długie la- 
ta, tak dla jego gorliwości tym z nas; 


ktorzy osobliwiey Apostolskim tchnąć będą 


Dachem , przedłuży życia. 
To- 


1, dla 
iu, Pos 
em O- 

Ww, 
t Two- 
ia trO- 
czułość 
edłużył 
yś przez 
przyda- 
totem , 
życząc 
2 koros 
mierzo- 
Sedzią, 


dzeniu 


wielbić 
zya tą 
Biskupa 
ch wie- 
głowy 
eństwo; 
dla na- 
igie la- 
z nas ; 


ąć będą 


To- 
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Tobie J. W. Synopeński Biskupie, 
pokorne składamy Dzięki. Raczyłeś Akt Fan 
ten Wspoł-Kapfana naszego swą upowa- Szyż- 
Znić Osobą : wdzięczni Twey dobroczynno. %15k 
ści, z pełności serc naszych nie umiemy Syno- 
wiecey mowić, iako gdy iuz tylko żyieszpeńskź 
dla Boga i wiernego ludu niespracowa-©* 
ny, aby Cig iak nayprędzey wysoko wy- 
niosłszy, długo zachował, 

Wam JJ. WW. i WW. Goście, 
za okazany dowod przywiązania ku stanó- 
wi naszemu, składamy dzięki, Nie lito. 
saliście trudow w przybyciu , dla uwspania- 
lenia Aktu Kapłańskiego : niechże Bog Imio- 
na i Osoby wasze uwspaniala przed Niebem 
i światem. 

Parafio tuteysza , odstąpiłaś w domu 
zabaw swoich , abyś z zwykłego ‘szacunku 
i dziś Pasterza swego oglądała : niechże Cig 
Bog Jemu , a Jego Tobie naydłużey i za- 
wsze da oglądać w pomyślności, 

Dzięki czyniemy wszystkim w po- 
wszechności, życząc długiego życia , lat po- 
myślnęch, po długich latach życia wiecznego. 
Proszę Was Wspoł-Kapłani , wesprzyicie 
mię prozbami swemi o to przed Bogiem: Peal: 
niech się stanie | niech się stanie ! Amen. 40» 


GAY, 


E o S 
APPROBACYA 


Kazanie o Szacunku i miłości Ka 
planow, pod czas Kongregacyi Dekanatu 
Drohickiego w Kościele Parafialnym Pier- 
leiewskim miane, * pilnie przeczytałem. 
Ktore, iako niemaiące nic przeciwnego Wie- 
rze Swigtey i dobrym obyczaiom, ale ra- 
czey przykładną , i arcypotrzebną (w tym 
zwłaszcza wieku ) naukę w sobie zawiera- 
iące, iż może być do druku podane, za- 
świadczam. 

W Warszawie Dnia 22. Listopada 
Roku Pańskiego 1777. 


Paulus Fischer Scholarum Piarum 

Prothonotarius Apostolicus 
Censor Librorum 

mpr: 
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IMPRIMATUR 


Die 26, Novembr: 1777. Varsaviz 
Joannes Aloysius Episcopus; Officialis Ge- 
neralis Varsaviensis. 
zapra 


z 


Ka- 
anatu 
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